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Wołają uczestnicy walK o niepodległość PolsK- i zwracają 
się do władz wojsKowych o pomoc

R o z p a c z l iw a  i p e łn e  ż a iu  lis ty

Ministerstwo Spraw W ojsko­
wych —  jak się dowiadu|e 
„A B C  —  ostatntemi czasy jest 
wręcz zasyoywane prośbami i 
zażaleniami b. żołnierzy, u- 
czestników w walkach o nie­
podległość Polski.

Zazwyczaj obrazują om swe 
zasługi żołnierskie i wyrazaią 
Żal do społeczeństwa i pań­
stwa, które —  zdaniem ich —  
zepchnęły całe zastępy obron- 

cow  ojczyzny na dno nędzy, 
bo zgoła nic nie uczyniły, aby 
zapewnić .m pracę

RZUCENI NA ŻER 
W YW ROTOW EJ AGITACJI

Falanga bezrobotnych, rek- 
rutuiąca się w lwiej mierze z 
b. żołnierzy,

należycie zaprawionych 
w ogniu —

zostawiona obecnie samei sobm 
bez żadnej skutecznej opieki 
ze strony państwa, stanowi 
znakomity żer dla wewnętrz­
nych i zewnętrznych wrogo w, 
zmierzających do ostatecznego 
poderwania autorytetu i zau­
fania

do własnej państwowości
wśród mas

ZAMIERZENIA W ŁADZ 
W OJSKOW YCH.

Sprawiedliwość każe wy­
znać, że centralne władze woj­
skowe, wedle sił i środkow, 
starają się w miarę możności 
przyjść z pomocą b. żołnie­
rzom

W  tym celu —jak nas poinfor­
mowano —  kieiownikom za­
kładów i wytworni wcisko­
wych polecono przyjmować po­
za inwalidami,
w pierwszej linji b. żołnierzy.

Dalej przystąpiono do zorga­
nizowania pośrednictwa pracy 
w ten sposób, że kierownicy 
zakładów w nni każdorazowo 
skierowywać swe zapotrzebo­
wania do organizacji b. ochot- 
nikow i uczestników walk o 
niepodległość, względnie do P 
U. -A P z wyraznem żądaniem 
przysłania b. żołnierzy.

Osiemnasty wieli panuje 
jeszcze w Mokotowie
Gdy n ie by ło  kan a liza c ji 

I p a liły  s ią  lam py  naftow e
Zapewne nie wszyscy czytel­

nicy „A  B C" wiedzą o tem, że 
w jednej z dzielnic Warszawy 
panuje jeszcze „wiek ba-dzo sta­
ry ", gdy' ludzie nie mieli pojęcia 
o ubikacjach, elektryczności i
t. d

Taką dzielnicą dotychczas icst 
Mokotów który w 40 proc do­
mów nie posiada kanalizacji, a 
w niektórych mi :szkaniach palą 
się jeszcze zwykłe naftowe lam- 
PV-

O ile się nie mylimy, władze 
mieiskie mają prawo przymuso­
wo wprowadzić kanalizację w 
domach 'eszcze nie skanalizowa­
nych ponieważ wpłynie to do­
datnio na hygjenę tej brudnej 
dzielnicy.

Wszak Mokotów jest już czę­
ścią wielkiej Warszawy i nie na­
zywa się tak 'ak 12 lal le! .u:

—  Sielo Mokotow

W -eszcie kierownicy zakła­
dów mają zalecone, 
by unikali zbędnej formalistyki 
i dołożyli wszelkich starań, aby 
zamierzenia centralnych władz 
wojskowych oaniosły pożądany 
rezultat

Są to jednak zaledwie pół­
środki

ANI JEDEN BYŁY 
ŻOŁNIERZ BEZ PRACY.

O należytem zaopiekowaniu 
sie bezrobotnymi b. żołnierza­
mi ma zadecydować powołana 
już

orobna komisja,

która obecnie przystąpiła do o- 
pracowania ogólnego projektu 
rozporządzenia Rady Minist­
rów

Projekt ten —  ;ak się dowia­
duje ,,ABC“ —  obe,.nuie

wszystkie władze i urzędy za­
równo państwowe jak i komu­

nalne.

Masowa 
fabrykacja szoferćw

9 000 praw Jazdy na 2.000 taksówek —  Miejsca 
postoju ,—  Rozmowa z p. Jankowskim, prezesem 

związku szoferów warszawskich

ożywiające konai- 
strescić w |ednem

T endencie 
sje, dają *ie 
zdanii’

—  Ani jednego b. uczestnika 
walk o mcpodległosć nie nale­
ży zostawiać bez pracy.

Od czasu „automohiliznwa- 
nia“ Warszawy stolica posiadła 
w zwartej i licznej masie nowy 
typ, niespotykany dotychczas 
na gruncie warszawskim: typ
szofera warszawskiego.

—  Jest już nas— mówi przed­
stawicielowi „ABC ", prezes 
związku szoferów warszawskich 
p. Janowski —  około

2.000,

z których organizacja nasza li­
czy do 1.500. Bezroboc e gnębi 
nas, jak i inne zawody. Potęgu­
je go masowa fabrykacja szo­
ferów przez szkoły warszaw­
skie Niech miarą tej fabryka-

@ powoiz! [fiłszweh Mnoltiu
70.000 fałszywych 5-złotówfck

złe wykonanie linji,Potworna cyfra, jaką poda­
jemy w tytule nie jest, nieste­
ty r przesadzona. Tandetne w y­
konanie pieniędzy sprawiło to, 
że rynek pieniężny.

jest zalany fałszywymi
notami

bank-

5-złotowej wartości Według 
oficjalnych danych Banku Pol­

skiego, w przeciągu roku 1925 
zostało wykrytvch

20.185 fal- yfńcalo w,

W  roku bieżącymi fabrykacja 
fałszyw ych pfęc ozłotów ek  sil­
nie wzm ogła się i przekroczy 
praw dopodobnie

50.000 sztuk,

czyli, że łączna ilość w ykry­

tych banknotów przekroczy ró­
wnowartość J50.000 złotych. 
Kwota ta obciąża kieszeń tych 
osób, które nie umiejąc odróżnić 
banknotu fałszywego od praw­
dziwego padają ofiarami oszu­
stów. Podajemy więc charak­
terystyczne szczegóły tych 
banknotów

BanKnoty pięciozłotowe są 
fałszowane

w siecimiu odmianach,

mv ic dnak poprzestaniemy na 
podaniu cech tylko dwuch ty­
pów, najlepiej sfałszowanych i 
naibardziej rozpowszechnionych 

Z tei liczbyr trzy typy' są wi­
docznie fabrykowane w tym 
samym warsztacie i na tej sa­
mej kliszy, albowiem poza in­
nymi szczegółami m na iedną 
bardzo wyraźną cechę wspól­
ną. Jest to łatwo dostrzegalne

załamanie zwoju

na jednym z listków, na ry­
sunku strzałka oznaczone.

Dla osody  niefachowej jest 
to jedyny sposób odróżnienia 
tego typu falsyfikatu, albo­
wiem część tej serji jest dru­
kowana

na papierze prawdziwych 
banknotów.

Papier ten został ski adziony 
w roku ubiegłym z Państwo­
wych zakładów graficznych i 
został widocatie nabyty przez 
fałszerzy

Drugą grupę falsyfikatów 
charakteryzuje, jak to widać z 
załączonego rysunku

stanowiących winietę narożni­
ka, Linje te, robione widocznie 
w pospiechu, zrobione są tak 
nieudolnie, że miejscami zle­
wają się, stanowiąc

zgrubienie tych linji.

Ten tvp barkrotu o tvle ’est

B anknot praw d riw y.

Banknot prawdziwy.

mnie szkodliwy ( że jest wyko­
nany na papieize zwykłym

pozbawionym znaków 
wodnych.

Najtrudniejszą częścią kliszy 
jest niewątpliwie medaljon i w 
każdym falsyfikacie są mniej­
sze lub większe uchybienia, 
trudno jednak te rzeczy syste­
matyzować i dać nieomylne w 
tej sprawie informacje.

cji będzie fakt, że Komisarjał 
Rządu wydał dotychczas około

9.000,

praw jazdy gdv tymczasem 
ilość taksówek, będących w ru­
chu, nie przekracza nawet po­
łowy tej liczby, a szoferów pra­
cujących jest, jak wspomniałem 
do 2.000...

—  jak  dalece ostatnie rozpo­
rządzenia. regulc ące ruch ko­
łowy w Warszawie, ułatwiają 
panom pracę?

—  Oczywiście wprowadziły 
one znaczną poprawę w dzie­
dzinę ruchu kołowego i muszę w 
tem miejscu pochwalić się, że 
gros t>'ch rozporządzeń weszło 
w życie dzięki stałemu nalega­
niu przez nas

—  A  grzywny —  wtrącamy 
bedajaco.

— Mają one swą złą stronę. 
Większość szoferów karana Jest 
za nadmi :rnle szybką j azdę i 
postój w niewłaściwem mie«- 
scu.

Otoż co do szybkioj jazdy, bo 
policjanci często te rzeczy re- 
guluią „na oko" i na tej podsta­
wie wydają doraźne mandaty 
karne. Takie załatwianie rze­
czy często nas krzywdzi.

A wprost niezi ozumiałem sta­
je się dla nas karanie za postoi 
w niewtasciwem miejscu.

Otóż, proszę sobie wyobrazić, 
miejsc postojowych dot>chczas 
w zupełności irie ustalono, nie 
opublikowano — z wielką szko­
dą zarówno dla nas, jak i Jła 
publiczności, która często godzi­
nami bezskutecznie wyszukuje 
auto...

I w takun stanie rzeczy na­
kłada się na szoferów grzywny!

Nie mogąc zniesc dłużej takie­
go stanu, opracowaliśmy p !an 
sieci miejsc postoi owych w W ar­
szawie. który przew idu j 

> 141 postojów w różnych punk­

tach mi ast* ..

Wtedy trudno nam się będzie 
usprawiedliwiać za ukaranie -  
a publiczność łatwie, będzie 
mogła znaleźć auto dla swej po­
trzeby.

cik budować nie można
Słusznie narzekają robotnicy

Nieraz dochodziły nas wieści, 
że różne „społk . budowlani ‘ , 
które wykonują rnboty rzą­
dowe na Kresach, >ak naprzy- 
kład, budowę strażnic, pomie­
szczeń dla polir ji i t d., niemal 
stale kończą w ten sposób, że 
nie wypłacają robotnikom co 
najmniej połowę zarobionej su­
my. Czasem te „spółki" ulatnia­
ła się w kierunku Warszawy,

czasem wędrują gdzieindziej, 
pozostawiając na miejscu, za­
miast zapłaty, pokwitowania, 
wydane przez swych „mecha­
ników* lub inżvnieiów.

Jedna z podobnych spółek 
niejakiego p. S. R., obecnie za­
mieszkałego w Warszawie we 
własnym domu przez pewien 
czas pracowała w Nieświeżu ', 
likwiduiąc intei es, wydała ro-

botmkom - nędzarzom , zamiast 
reszty należnych sum — kw i­
ty. Robotnicy oczywiście :>ie 
mogą procesować sie i narze­
kają na w ładzę polską, która  
nie Dotrafiła zabezoieczyć za­
robki robotnicze przez ządam e  
złozeria kaucii od pp. przed­
siębiorców budowlanych

Kiedy podoficer 
meże się ożenić

Ku przestrodze pannom

Podoficerowie nasi —  jak 
twierdzą wtajemniczeni — że­
nią się naogól dobrze meza- 
ljanse w ich środowisku są nie­
liczne.

7mysł praktyczny, poczucie 
rzeczywistości i względy rnate- 
rjalne, jakie cechują podofice­
rów. zawierających związki 
małżeńskie, składają się w re­
zultacie na stadło najczęściej 
zamożne i dobrze zmontowane.

Właśnie św;eżo —  jak się do­
wiaduje „ABC —  do ustawy o 
podstawowych obowiązkach i 
prawach podoficerów —  wpro­
wadzono uzupełnienia, dotyczą­
ce zawierania małżeństw przez 
podoficerów.

W  myśl tego uzupełnienia, 
zewolenie na zawarcie związku 
małżeńskiego otrzymać mogą 
tylko podoficerowie zawodowi, 
którzy ukończyli 24 lat życia, 
posiadają conajmriej stopień 
rzeczywistego plutonowego i od­
byli pierwsze pełne trzech łecie 
słrżW  zewodowej.


